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Wróciliśmy do domu w ekologicznych nastrojach. Rodzice uznali, 
że do pracy mogą jeździć tramwajem, a do dziadków zaczniemy 
podróżować rowerami. Igor wybierał się tam już pojutrze, żeby pomóc 
w zbieraniu orzechów, które (zupełnie przypadkiem) spadają akurat 
przy płocie Helenki. Pojechałem z nim, bo bardzo lubię pomagać,  
a bardzo nie lubię, jak ktoś ukrywa przede mną tajne skrytki!

Poza tym postanowiliśmy używać miodu ekologicznie, z troską 
o pszczoły: herbatę słodzić rozsądniej, a grzanki smarować oszczędniej, 

niż do tej pory. Podobno łyżeczka miodu to owoc życia jednej 
pszczoły. To co dopiero cały słoik?!




